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Z w o l e n n i c y S t r o n s s l s t w a L u d o w e g o 

p o d p a l i l i b u d y n e k p o s t e r u n k u p o l i c j i . 
KAWAWE ZA|*C_A W WIERZCHOSŁAWICACH 

Gen. Gamelin w z i ą ł u d z i a ł 

WARSZAWA, (PAT) 16.8. W czasie I urządzonego przez Stronnictwo Ludowe, 
obchodu rocznicy święta 15 sierpnia w większa grupa, składająca się z „Młodzie-
Wierzchosławicach, pow. tarnowskiego , | ży Wiejskiej", zwolenników Stronnictwa 

Zwolennicy Trockiego i Zinowjeura 

He ii 
MOSKWA, 16.8. Wedle doniesień ageri 

cji Tass, prasa sowiecka piętnuje w naj 
ostrzejszych słowach trockistowców — zi 
nowjewowców spowodu wykrycia przez 
koinisarjat spraw wewnętrznych organiza 
cji terorystycznej kierowanej przez powyż 
8ze ugrupowania. 

„Prawda" donosi m. in., że „wykryto 
stosunki zwolenników Zinowjewa z kontr 
rewolucyjną organizacją zagraniczną, kie 
rowaną przez Trockiego oraz systematycz 
ną łączność z „Gestapo" (niemiecka poli 

cja polityczna). Chodzi nietylko o łączność 
polityczną i ideową z faszyzmem, lecz o 
działalność bezpośrednią, organizowaną 
przez trockistów i zinowjewowców w po 
rozumieniu z fasz3'stowską policją dywer 
santami i szpiegami". — kończy prasa. 

Wedle doniesień tego samego dzienni­
ka, trockistowcy i zinowjewowcy mieli pro 
jektować dokonanie zamachu na życic Sta 
lina i innych dygnitarzy partyjnych i pań 
s-twowych w Z.S.R.R.. ^ 

•0--

Straszna śmierć rowerzysty 
w drodze no letoisS^o* 

PABJANICE, 10.8 W piątek wieczorem 
la ul. Łaskiej u wylotu Wiejskiej na jadą 
C ego rowerem łodzianina Dekerta Edwar­
da, zam. przy ul. Napiórkowskiego naje­
żała taksówka prowadzoi i przez Elja-

A##«». Skutki najeclian.u były-tragice-
ne. Dekert zginął na, miejscu., Trup leżał 
cztery godziny. Ody wreszcie przewiezio­
no go do kostnicy Szpitala Miejskiego i 
dokonano sekcji stwierdzono, źc zmarł on 
spowodu pęknięcia podstawy czaszki. 
Sprawcę tragicznej śmierci rowerzysty, 
szofera Arsza, który jak się okazało był 
pijany zaaresztowano. 

Dekert, przy którym znaleziono 200 
zł. gotówki, rewolwer oraz dokumenty o-
sobiste, jechał do rodziny, która znajduje 
się na letnisku w Kolumnie. 

K T O POSTRZELIŁ GAJOWEGO? 
PABJANICE, 16.8. Do szpitala Miej­

skiego przywieziono gajowego nadleśni­

ctwa Rydzyna pod Pabianicami Dobieral-
skiego Józefa, lat 26, który odniósł kilka 
ran postrzałowych brzucha. 

Dobieralski będąc na obchodzie lasu 
-,,-lpuy przez nieznanych 

ciężki. Dochodzenie prowadzi policja po­
wiatowa. 

WEKSLE PRZYCZYNĄ NIESZCZĘŚCIA. 

PABJANICE, 16.8. Janik W. zamiesz­
kały przy zbiegu ulic Reymonta i Łaskiej 
popełnił samobójstwo przez powieszenie. 

Swego czasu Janik podiyrował komuś 
weksle na dużą kwotę. Weksle te zostały 
zaprotestowane a w konsekwencji nałożo 
ny został areszt na pensje Janika. Ten tak 
przejął się tym faktem, że popełnił samo­
bójstwo. Dochodzenie w toku. 

Verey na 

Ludowego, rzuciła się na pełniącego służ­
bę posterunkowego policji śledczej Rataj­
czaka, w sposób bestjalski bijąc go i cięż 
ko raniąc. Napadnięty post. Ratajczak re­
sztkami sił dotarł do pos|erunku policji, 
gdzie usiłował schronić się przed napasrni 
kami. Napastnicy otoczyli lokal posterun­
ku policji, domagając się wydania ciężko 
rannego Ratajczaka. Wezwania komendan 
ta posterunku do rozejścia się nie odnio­
sły skutku, przeciwnie napastnicy próbo­
wali wyważyć drzwi, jednocześnie podpa­
lając budynek posterunku. Obecni na po­
sterunku policjanci w liczbie 5-ciu odparli 
napastników i w trakcie obrony przed na­
cierającym tłumem dali kilka strzałów, w 
wyniku czego jeden z napastników został 
zabity, jeden zaś ranny. Spokój został nie 
zwłocznie przywrócony. Na miejsce wy­
padku przybyli przedstawiciele władz, za 
rządzając energiczne śledztwo, stan pobi­
tego Ratajczaka jest beznadziejny. 

W „|%riĘCIE ŻOŁNIERZA 
WARSZAWA 16,8. Wczoraj miasto przy 

brało uroczysty wygląd. 
Na gmachach państwowych i domach 

prywatnych powiewały flagi o barwach 
narodowych. 

W godzinach rannych odbyły się uro 
czystości wojskowe przy licznym udziale 
społeczeństwa. 

O godz. 9.30 w kościele garnizonowym 
uroczyste nabożeństwo odprawił J. E. ks. 
biskup polowy Józef Gawlina. 

Na nabożeństwie obecni byli: generał 
ny inspektor gen. Rydz - śmigły, premjer 
gen. Sławoj - Składkowski, szef francu­
skiego sztabu generalnego i wiceprzewo­
dniczący najwyższej rady wojennej gen. 
Gamelin, marszałek Sejmu Car, członkowie 
rządu. 

Po mszy św. J. E. ks. biskup Gawlina 
wygłosił kazanie, poświęcone czynowi żoł 
nierza polskiego, kt' ry pod dowództwem 
Marszałka Piłsudskiego wywalczył i utrwa 
lit granice Rzeczypospolitej Polskiej. 

Po odmówieniu modlitwy za spokój du 
szy ś. p. Marszałka Piłsudskiego i pole­
głych żołnierzy — obecni w świątyni od 
śpiewali „Boże coś Pojsk-ę". 

Po nabożeństwie gen. Gamelin w to­

warzystwie szefa sztabu głównego gen. 
Stachiewicza i attache wojskowego Fran­
cji gen. d'Arbonneau przy dźwiękach mar 
sza generalskiego odjechał samochodem. 
Następnymi samochodami odjechali: ge­
neralny inspektor sił zbrojnych gen. Rydz 
śmigły, i premjer gen. Sławoj - Składko 
wski. 

O godz. 10,20 odbyła się defilada od 
działów wojskowych, przysposobienia woj 
skowego, policji, Zw. Rezerwistów, Strzel 
ca oraz związków b. Wojskowych. 

Defiladę przyjął w zastępstwie doy.ód 
cy O. k. I gen. Bończa - Uzdrowsk1. 
.< Licznie zgromadzona publiczność wita 
ła defilujące ulicą Długą oddziały wojsko 
we gromkimi okrzykami „Niech żyje ar-
mja pojska i żołnierz polski." 

Po defiladzie wszystkie oddziały prze 
maszerowały w zwartych szeregach pl. Jó 
zefa Piłsudskiego, gdzie ustawiły się 
frontem do grobu Nieznanego Żołnierza. 

Przed szeregami stanęła grupa delega 
cyj z wieńcami. 

Po złożeniu wieńców uczczono pamięć 
poległych żołnierzy 1-minutową ciszą, na 
stępnie zaś orkiestra odegrała hymn naro 
dowy. 

B A D A J O Z Z D O B Y T E ! 

Samoloty p o w s t a ń c z e n a d M a d r y t e m 
KRWAWE BOJE NA FRONCIE I R O N U * 

' j l naazeni start Vercy'a w Gnie nau. Verey podczas biegu załamał się uer-
wowo i biegu nie ukończył. 

SEWILLA 1*6,8. — Korespondent PAT. 
potwierdzając wiadomość o zajęciu Bada 
joz przez powstańców, donosi, że druga 
dywizja wojsk powstańczych rozpoczęła 

1 marsz na Malagę. Miasto jest poważnie 
' zagrożone. Do Sewilli przybył gen. A-
stray, twórca legji cudzoziemskiej. Nieba 
wem ma nastąpić urjędowe ogłoszenie, iż 
sztandar powstańców składa się z kolorów 
czerwony - złoty - czerwony. 

OŻYWIONA AKCJA SAMOLOTÓW POW 
STAŃCZYCH. 

PARYŻ. 16.S. — W sobotę nad ranem 
rozpoczęły się gwałtowne wal!;, na odcin 
ku Irun - San - Sebastian (pogranicze 
hiszpańsko - francuskie) z udziałem arty 
lerji i lotnictwa Samoloty powstańcze bom 
bardowaly Irun. 

Komunikaty urzędowe potwierdzają 
wzmożoną aktywność na wszystkich fron­
tach, donosząc o zajęciu kilku wsi w pro 
wincji Kordoba i jednej miejscowości w 
prowincji Avila. W prowincji Estramadu-
ra walki trwają. W Austrji wojska rządo 
we posuwają się naprzód. 

Pod Oviedo toczy się bitwa. Samoloty 
rządowe strąciły samolot powstańczy. 
Trzech lotników zginęło. Lotnictwo rządo 
we bombardowało koszary w Saragossie. 
Rząd zaprzecza jakoby powstańcy zajęli 
Puadalajara (miasto w pobliżu Madrytu) 
i zagrażają miastu Alcala de Menares. 

NIEBEZPIECZNY INCYDENT 
HENDAYE 16.8. Pomiędzy krążowni­

kiem powstańczym „Almirante Cervera" a 
kanonierkami amerykańską i angielską ro­
zegrał się na wodach w pobliżu San Scba 
stian incydent. 

Dowództwo krążownika zapowiedziało, 
że będzie ostrzeliwać kanonierki, o ile we 
zmą one na pokład przedstawicieli rządu 
hiszpańskiego z San Sebastian. W odpo­
wiedzi na to kanonierka angielska skiero 
wała lufy swoich dział w stronę krążowni 
ka powstańczego. 
JAINE 1 ROZPADŁ SIĘ NA DWIE CZĘ­

ŚCI. 
PARYŻ 16.j. Havas donosi z Burgos, 

że krążownik rządowy „Jaime 1-szy" zni 

W Ł O C H Y - A L I S T U J Ą 2 : 1 < 0 : 0 ) 
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szczony został przez trójmotorowy samo­
lot powstańczy w pobliżu Malagi. Bomba 
lotnicza wagi pół tonny spadła na central 
ną wieżę krążownika. Wybuch bomby był 
tak silny, że krążownik rozpadł się na 
dwie części. 

ULOTKI POWSTAŃCÓW 

BURGOS, 16.8. Samoloty powstańcze 
krążyły wczoraj nad Madrytem, rozrzuca­
jąc pi jklamacje podpisane przez gen. Fran 
co. „Jesteście wprowadzeni w błąd falszy 
wemi wiadomościami o sytuacji — brzmi 
proklamacja. — Informacje rozpowsze­
chniane przez radjostacje rządowe w Ma 
drycie, Walencji i Barcelonie są kłamli­
we. Patrjoci, którzy bronią sprawy narado 
wej nie powinni wahać się. Przyrzekamy 
im, źe rychło zostaną oswobodzeni od ko 
munistów. Niech żyje honor! Niech żyje na 
ród hiszpański!" • 

ZA KILKA DNI... 
SEWILLA, 16.8. Gen. Queipo de Liano 

wyraził za pośrednictwem radja żal spowo 
du swej pomyłki w oznaczeniu dnia 16 
sierpnia jako termin zdobycia Madrytu. 
Nie brał on jednak, jak się do tego przy 
znaje, pod uwagę trudności technicznych, 
z któremi spotkały się w swej ofensywie 
wojska powstańcze. W każdym razie zdo 
bycie Madrytu, jest kwestją dni najbliż­
szych. Nawiązując następnie do pogłosek 
że rząd madrycki liczy się z ewentualno 
ścią interwencji mocarstw, oświadczył, gen 
Liano, iż tego rodzaju ewentualność jest 
zupełnie wykluczona. 

HURAGANY OGNIA ARMAT. 
HENDAYE, 16,8. Specjalny korespon­

dent Havasa podaje szczegóły bitwy, któ 
ra toczyła się dziś od godz. 4—10-ej na 
froncie irunu. Wojska powstańcze przystą 
piły do ataku, wspomagane dwoma samo 
lotami, na 10-kilometrowym odcinku fron 
tu od Bidaossa do Picoqueta. Początkowo 
udało się oddziałom rządowym odeprzeć 
atak, następnie jednak musiały się cofnąć 
zwłaszcza, że przeciwnicy ich otrzymał' 
poprzedniego dnia wypoczęte i dobrze u-
zbrojone posiłki z Bilbao. Cofnąwszy się 

i na nowe pozycje, otworzyły wojska rzą­
dowe ogień artyleryjski, wspierany prze-
forty Saint Marcos, Saint Martial i Guad 

ilupę. Huraganowy ogień ten trwał do go 
idziny 6-ej, poczem. atak powstańczy zai. 

mał się i nastąpiło na tym odcinku frontu 
uspokojenie. Około godz. 10-ej nadleciały 
z Burgos samoloty powstańcze i obrzuciły 
bombami pozycje wojsk rządowych. Jedna 
z tych bomb upadła koło dworca kolejo­
wego w Irunie. 

W bitwie tej poniosły obie strony wiel 
kie straty. W godzinach południowych za 
panował na froncie Irunu spokój. 

NASTRÓJ NERWOWY W A1ADRYC1E. 

PARYŻ, 16.8. Sobota była dniem oży 
wionych działań wojennych w Hiszpanji. 

Wiadomości o zajęciu Budajoz przez 
powstańców potwierdzają się. Powstańcy 
wspierani przez artylerję weszli do mia­
sta w sobotę popołudniu i około godz. 19 
po krwawych walkach ulicznych wyparli 
wojska rządowe. W mieście wybuchły l i ­
czne pożary. Kilkanaście domów wysadzo 
no dynamitem w powietrze. 

Korespondenci dzienników paryskich 
donoszą, źe generałowie Franco i Mola od 
byli konferencję w Sewilli w sprawie dal 
szej akcji wojsk powstańczych. Gen. Mo 
la, który jest dowódcą frontu północnego 
przybył do Sewilli samolotem z Burgos w 
sobotę o godz. 12-ej i po 4-godzinnej kon 
ferencji z gen. Franco powrócił tegoż dnia 
samolotem do Burgos. Na konferencji oma 
wiana była sprawa zajęcia Madrytu. Po­
stanowiono nie atakować stojicy, lecz zno­
sić Madryt oblężeniem do poddania się. 
Zdaniem generałów powstańczych, nastrój 
nerwowy, który panuje obecnie w stolicy 
niebawem zamieni się w panikę, która 
ułatwi zajęcie miasta. 

TRAGICZNA SYTUACJA. 

LIZBONA, 16.8. Radjostacja lizbo 
donosi, źe rząd hiszpański zwrócił się do 
mocarstw zagranicznych z prośbą o po-' 
średnictwo celem szybkiego rozwiązania 
tragicznej sytuacji w hiszpanji. 

wzbswćf 
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i na t e r e n i e ' województwa. 
Łójź, J6.8. - Uroczystości „Święta ul. Północnej obok Helenowa odbyło się 

Żołniefta" zorganizowane ńa tereflie ffl. zgromadzenie uroczystościowe na którem 
Łodzi rozpoczęły się już w piątek wieczo wygłoszono przemówienia, 
rem capstrzykiem orkiestr wojskowych i [. Przemarsz przez miasto oraz przebieg 
.cywilnych na ulicach miasta. ^gromadzenia odbyty się w zupełnym spo-

Następnego dnia, tj. w sobotę w dniu 
16 rocznicy odparcia nawały bolszewic­
kiej, uroczystości te rozpoczęły się o g. 
10-ej nabożeństwem w katedrze Św. Sta 
nislawa Kostki. 

Na długo przed wyznaczoną godziną 
poczęły się gromadzić przed świątynią or 
gańizaeje i stowarzyszenia z pocztami 
sztandarowemu Przybyło również wojsko, 
straż pożarna, śfederówane organizacje 
kombatanckie, p. w. i w. f., harcerstwo, 
Sokół i inne. . . 

Po odebraniu raportu wciągnięto na 
maszt chorągiew na znak rozpoczęcia na 
boieństwa, w którem wzięli udział przed 
stawieifle władz państwowych z wojewo­
dą hHzkirh ^auke - Nowakom, wćjsko 
wych — z dowódcą O. K. IV gen. Lan 
gnerem i samorządowych z prezydentem 
Godlewskim na czele. 

Po nabożeństwie odbyła się na ulicy 
Piotrkowski przed niorucr. JT ścią Nr. 
,104 dtfiłala.' 

Na cz.1''' kroczyła oddziały wojsk '-v€ 
— piechota i artylerja, następnie zaś Żwią 
zek oficerów Rezerwy, Zw. Podoficerów, 
Rezerwy, Związek Rezerwistów, Żw. Le-
gjonistów w mundurach legjonowych, P. 
O. W., organizacje p. w. i w. f. Sokół, Zw. 
Hallerczyków, Harcerstwo i wreszcie straż 
pożarna. Razem w defiladzie w2ięło ogó 
lem udział około 2.000 osób. 

Defiladę przyjął dowódca o. k. IV gen 
Lańgfier w towarzystwie wojewody Hau-
ke - Nowaka i w otoczeniu przedstawicie 
l i władz państwowych wojskowych i samo 
rządowych z przewodniczącym Obywatel 
skiegó komitetu Uroczystości „święta £r

>ł 
nierza" prezydentem Godlewskim na cze­
le. 

Zaznaczyć naleiy, iż w nabożeństwie 
wzięło udział szereg organizacyj społecz­
nych ze sztandarami. 

'- ? PRZEDSTAWIENIA TEATRALNE. 
W godzinach popołudniowych odbyło 

Jlę zgodnie z programem przedstawieni'.-
idla żołnierzy w Teatrze Popularnym pt. 
»,Czar rnunduru". 

W godzinach od 18 do 20 na placach 
Całucki Rynek, Plac Boernera, Wodny Ry 
nek. Plac Leonardta, i na Al. Kościuszki, 
babyły się koncerty orkiestr i chórów. 

. W godzinach wieczornych odbyło się 
: przedstawienie w Teatrze Popularnym, na 
k tarem dano komedję Turskiego „Czar 
łnundurU". Dochód z tego przedstawienia 
przeznaczono na Fundusz Obrony Narodo 
iwej. 

POCHÓD CZŁONKÓW STR. NARO­
DOWEGO. 

Również w Łodzi za zezwoleniem 
i Władz administracyjnych odbyła się uro­
czystość obchodu „Gudu nid Wisłą" zor-

jganizowana przez Stronnictwo Narodowe. 
Uroczystość ta rozpoczęła się 0 gódz. 

|j0-ej nabożeństwem w kościele Matki Bo* 
'ciej Zwycięskiej, na którem jednocześnie 
skonano poświęcenia sztandaru Koła 

Stronnictwa Narodowego im. Chrobrego. 
I Na nabożeństwo to członkowie Str. N. 
przybyli dwoma pochodami z dzielnicy 
północnej i południowej rniasta. 

Po uroczystościach kościelnych został 
1 Uformowany jeden pochód, który udał się 
1 na plac przy ul. Północnej. 

W pochodzie liczny wźieiy również 
iiiSżtał Kóła Stronnictwa Narodowego z te 
renu całego wójewóflztws. W czasie po­
chodu niesiono cały szereg transparentów 
na których przeważały napisy, wymie­
rzone przeciwko zydóm i komunistom. 

W pochodzie Wżi£li Uflział ćżółOwi dzia 
Jaćze'Stronnictwa Narodowego z adw. Ka^ 

lierzem Kowalskim, Czerftikiśm, Grzegó 
ikiem i innymi na Czele. 
Na zakończenie pochodu na placu przy 

koju, 
NA TERENIE WOJEWÓDZTWA... 
Na teranie powiatu łódzkiego w mia­

stach: Zgierzu, Pabjanicach, Konstantyno 
wie i pozostałych odbyły się uroczysto* 
ści „Święta Żółrtierza" zorganizowane 
przez lokalne Komitety Obywatelskie. Ob­
chody te miały przebieg uroczysty i pówa 
żny. Wzięli w nich udział przedstawiciele 
miejscowych władz oraz większość społe­
czeństwa. W programach tych obchodów 
prócz nabożeństw W kościołach przewi­
dziano defilady i okolicznościowe aka-
demjc. . . . 

Na terenie województwa łódzkiego 
Stronnictwo Narodowe obchodów nie zor­
ganizowało-. Poszczególne Koła wzięły u-
ćział albo w obchodzie w Łodzi, albo też 
w Częstochowie. 

W Kaliszu Stronnictwo Narodowe wzię 
ło udział w ogólnym obchodzie uroczysto­
ści „Święta Żołnierza" w liczbie ókółó 80t 
osób. W czasie defilady Str. Nar. saluto­
wało przyjmujących defiladę przez pod­
niesienie prawej ręki. 

Pózatem na terenie województwa łódz 
kiego odbył się szereg obchodów zorga­
nizowanych przez Stronnictwo Ludowe, 
Dó największych zaliczyć rtależy dbchódy 
w Wieluniu, Sieradzu i w powiecie łaskim 
w miejscowości Wola Kleszczowa. 

W obchodach zorganizowanych przez 
Stronnictwo Ludowe brało udział mniej 
Więcej od 150 do 1Ó0Ó osób. 

Spokoju nigdzie nie zakłócono. 

ALE NIE ńOSZTEM ZDPOWIA! 
Niepewna guma szkodzi nerwom, n*ioia 
kosztować majątek,nawet unisszezęsli* 
wic na cafe życie1 41 lat doświadczania 
i specjalizacji zasługują na zaufanife! 

SPORZĄDŹ pg.PAT.AMER N9 1959701 
W WCASNYM INTERESIE WYSTRZEGAJCIE Sią 
HAKOWARTOtClOWYCH NASLADOWNICTW!| 
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„ B E Z D O M N Y M " 

Polskie Biuro PoMij „I 
Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 6F> 
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Wycieczki iwislercm aiWtlmam' 

23.8 S P A Ł A ^ . 9.50 

23.8 CIECHOCINEK zł. 
13.75 

Jesień w miastach 
2-dniowe wycieczki do 

Warszawy 
Krakowa 
Lwowa 
Wilna 

Awiihura w restauracji teatralnej 
t GRUDZIĄDZA donoszą: 
Wielkłem powodzeniem ćiMżyło się ttf 

przedstawienie „Warszawskiej szopki poli 
tycznej" Sensacją lokalną była piosenka o 
b. drugim wiceprezydencie Zenonie Mija-
lu. Po przedstawieniu smutny .bohater" 
piosenki sprowokował w restauracji teatral 
n«j awanturę. ""Mijał podUzadł do stojącego 
przy Bufecie ifflpreśarja i z tyłu zdzielił go 
aską przez głowę. W obronie napadnięte 
10 stanęia znajdująca się w lokalu artystka 
Ridawska lecz również na bezbronną ko­

bietę zamierzył się Mijał laską. Sytuacja 
była bardzo groźna, gdyż Mijał drugą rę­
ką sięgał do kieszeni po rewojwer. Zimnej 
krwi nie stracił jednak kolega p. Rudaw­
skiej, artysta poznańskiej operetki Folań-
ski, który złapał za krzesło zdecydowany 
za wszelką cenę nie dopuścić do dalszych 
wybryków Wtedy Mijał zasłaniając s;ę źo 
ną i trzymając rę"kę w kieszeni powoli wy 
cofał się z restauracji. Kierownictwo i wy 
konawcy sżópki złożyli policji protokólar 
ne doniesienie. ' 

Strzał do bezrobotnego. 
' ronika pogotowia ratunkowego, i t & i t i m < oozardw 

ŁóDź 16.8. Na ulicy Franciszkań 
skiej 91, Jan Szychowski, lat 32, bezrobo 
tny, zam. na Marysinie 11 przy ul. Niemo-
jewskiego 6, został przez nieznanych spra 
weów postrzelony, odnosząc ranę prawego 
ramienia, przyczem kula utkwiła w okoli­
cach pachy. Opatrunku i pierwszej pomo­
cy udzielił lekarz Pogotowia Miejskiego w 
lii Komisarjacie PP., pozostawiając ranne­
go na miejscu. 

— Na podwórzu w nieruchomości 
przy ul. Zawadzkiej 14. w celach samobój 
ćzych zażył nieznanej trucizny Wolf Salem 

zam. przy ul. Limanowskiego. Lekarz po­
gotowia óo udzieleniu pierwszej pomocy 
odwiózł poszkodowanego w stanie powa­
żnym do szpitala w Radogoszczu. 

— W czasie bójki, która miała miejsce 
wpobliżu Helenowa przy ul. Północnej, 
został pobity tępemi narzędziami Józef 
Ziółkowski, lat 49, zam. przy ul. Nawrot 
66. Doznał on ogólnego potłuczenia oraz 
powikłanego złamania żeber po stronie le 
wej. Opatrzył poszkodowanego lekarz po­
gotowia w lokalu V Kom. PP. i odwiózł 
go do szpitala Mościckiego. 

ŁK.S.-Hakoah 13:0 (7:0) 
Turniei o nagrodę Zw ązku Legjónistów nierozstrzygnięty 

ŁÓDŹ 16 sierpnia. Na boisku ŁKS-u 
rozegrany został turniej piłkarski o nigro 
dę ufundowaną przez Związek Legjóni­
stów. W turnieju wzięły udział następują­
ce drużyny: ŁKS (lifca), SK6., Union Tou-
ring, Hakoah. 

Uzyskano następujące wyniki: 
Union Touring — SKS 3:2 (1:1), 

ŁKS — Hakóah 13:0 (7:0). 
W meczu o trzecie i czwarte mieisce 

Ważne dla chorych na przepukliny (ruptary. 
skrzywienia kręgosłupa (garby) skrzywienie nóg i kolan, gruźlicę 
kości, płaskie bolące stopy (plattfuss) i wszelkie inne kalectwa!! 

Na przepukliny (runtury) nawet n a M ę k s z 
i najzastałTalsze wszelkiego rodzaju u mężczyzn 
kobiet 1 dzieci — specjalne gumowe ortopedy cz­
a t bandzie wtrzymujaoe radykalnie pód gws 
rancja każda przepuklinę. 

Na obniżenie zoladka I trzewi soeciulne. indy 
1 wldoaldie dopasowane bandaże brzuszne. 

Na skrzywienie kręgosłupa (garby) prosto 
traymacze 1 gorsety ortopedyczne 

Na gruźlice kości aparaty ortopedyczne wsze 
kich systemów. 

Na płaskie bolące stopy (plattfuss) specjalne 
ortopedyczne wkłady według modeli gipsowych 

Na żylaki pończochy gumowe; aparaty tria-
nasryesne do gimnastyki ortopedycznej etc. 

Sztuczne ręce I nogL 

Specjalny zakład dla leczniczej ortopedii 

s , . c , t o p . d O. PETRYKIEWICZ. 
Łódź. ul, Piramowicza (dawnej Olgińska) Nr. 9. Tel. 177-09. | 
U WAGA : Osobiste jawienie się chorych konieczne. « 
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między 6KS«em a Hakoaftem zwyciężył 
SKŚ w stosunku 3:2 (2:1). 

Mecz o pierwsze i drugie miejsce mię­
dzy ŁKŚ-em a Union Touringiem zakóń* 
czył się wynikiem 1:1 (1:0). 

Mecz stał na niskim poziomie. ŁKS 
grał z liczną rezerwą. Sędziował p. Śzper 
ling. 

WóBec nierozstrzygniętego wyniku zaj 
dzi° potrzeba wyznaczenia drugiego me­
czu. 

Turniej p i ł k a r s k i 
0 mistrzostwo ;obotnic?e PoisU 

W Łodzi oraz w okręgu łódzkim różpó 
czął się wczoraj turniej robotniczy o mi­
strzostwo Polski. Uzyskano następujące 
wyniki: w Łodzi — Bałtyk (Odyrtia) *•> 
Ruch (Brześć) 2:1 (1:1), Ba.tyk (Gdynia) 
— WidźftW 2:1 (1:0); w Tomaszowie 
Maz. RKS (Lwów) — Widzew (Łódź) 
3:1 (1:0). 

Dziś dalszy ciąg turnieju. 

D o ś ć ciepło. 
Pogoda w dniu dzisiejszym 

ŁÓDŹ, 16 sierpnia. Przewidywany prze 
b: pogody dó wieczora dnia 16 bm.: Po 
n ym lub chmurnym ranku drtiem nao-
1 iit pogodnie. Po chłodnej nocy w 

dnia temperatura około 22 stopni. 
l .kowane wiatry północno-zachodnio 
i ..ichodnie. 

my j i i r a i wm o i iOf 
SZCZEGÓŁY OSTATNIEJ WALKI 
CHMIELEWSKIEGO NA TURNIEJU 

OLIMPIJSKIM. 

(Od specjalnego wysłannika „Echa") 
BERLIN, 16.8. W sobotę późnym Wie­

czorem, jak już podaliśmy, Chmielewski 
w półfinale wagi średniej rozegrał spotka 
nie z doskonałym Norwegiem Tillerem. 
Do walki Chmielewski wystąpił rozbity po 
poprzednim meczu z Clarkiem i przegrał 
na punkty. Walka należała do najpiękniej­
szych w turnieju olimpijskim i przeprowa­
dzona z obu stron fair i z sercem. Pierw­
sza runda wyrównana. W walce na dy­
stans Chmielewski jest lepszy. Jćgo ciosy 
trafiają lepiej. W zwarciu, do którego dą­
ży Norweg, lepszy jest przeciwnik Polaka. 
W pierwszej minucie drugiej rundy po 
straszliwym sierpowym z prawej ręki 
Chmielewski idzie na deski, ale natych­
miast wstaje i mimo zamroczenia idzie do 
ataku. Tiller przyciska Polaka do sznu­
rów i w zwarciu ładuje Chmielewskiemu 
serję w żołądek i szczękę. Chmielewski 
wychodzi ze zwarcia i prowadzi walkę na 
dystans. Po paru udanych sierpowych, któ 
re robią wrażenie na Norwegu, Polak nie 
spodziewanie otrzymuje prawy sierpowy 
w szczękę i znów na chwilę idzie na deski 
natychmiast jednak wstaje i krwawiąc z 
nosa rusza do ataku. Trafia prawym Nor­
wega, ale jego cios nie ma już naturalnej 
swej siły. Gong kończy rundę" dla Norwe­
ga. Trzecia runda ma przebieg dramaty* 
czńy. Pó pięknym ataku Chmielewskiego 
znów następuje silny sierpowy Norwega, 
który trafia celnie. Chmielewski znów pa­
da. Osłabiony i chwilami półprzytomny je 
szcze dwukrotnie.w tej rundzie Polak idzie 
na deski, zawsze jednak natychmiast wsta 
je -1 walczy dalej, nie rezygnując z. ataku, 
z niesłychana ambicią i uporem.do końca. 
Ostatecznie Chmielewski przegrał na punk 
t y -

Chmielewski był niewątpliwie najlep­
szym z naszych bokserów w turnieju olim 
pijskim nietyikó dlatego, że przedostał się 
do półfinału, lecz przedewszystkiem zasłu­
guje na wyróżnienie ze względu na swą 
piękną postawę, nieporównaną waleczność 
i demonstrowanie jednego z najpiękniej­
szych stylów bokserskich w obecnym tur 
nieju. Pozatem wyróżnia się ambicją, która 
mu zjednała publiczność i prasę wszyst* 
kich narodowości. 

ZWYCIĘSKI MECZ WŁOCHÓW. 

W sobotę popołudniu rozpoczął się na 
głównym stadjonie olimpijskim wobec 100 
tys. widzów mecz finałowy o pierwsze 
miejsce w piłkarskim turnieju olimpijskim 
pomiędzy Austrją a Włochami. 

Do przerwy" mecz przyniósł wynik nie­
rozstrzygnięty 0:0. 

W drugiej polowie meczu Włochom u-
dało się zdobyć prowadzenie ze strzału 
Frossi'ego. 

Przed końcem Austrjacy wyrównali 
przez Laudóna i ńlimó wysiłków obu dru­
żyn zawody dały wynik nierozstrzygnięty 
1:1. 

Wobec tego zarządzono przedłużenie 
meczu o 30 rilinut. 

W czasie przedłużenia Włochy gwałto 
wnie atakują i zdobywają zwycięską bram 
kę powtórnie ze strzału Frossi'ego. 

Tak więc zwycięzcą turnieju olimpij­
skiego zostały Włochy, na drygiem iriiej-
cu Austrja przed Nórwegją i Polską. 

W PRÓBIE NA CZWOROBOKU POLSCY 
JEŹDŹCY ZAJĘLI 4 MIEJSCE. 

BERLIN, 16.8. Próba ujeżdżania na 
czworoboku we wszechstronnym konkur­
sie konia wierzchowego dała następujące 
wyniki: 

1) Niemiec Stubbendorff na koniu 
„Nurmi" pkt. 96.7. 2) Szwed por. Stjerns-
waerd na „Admirale" 102.6 pkt. 3) rtm. 
Kirculescu (Rumurtja) na koniu „Gascó-
nia" pkt. 1Ó4.5 4) jeździec cywilny Kahn 
(Hólandja) pkt. 109.1, 5) pór. Hans Mó-
ser (Szwajcarja) — 111.6. .6) pór. st. Cy-
re (Szwecja). 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
r. 182-48 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „ECHO" 
od jutra w domu. Prenumerat-

zamawiać m o ż n a poczynając 
od każdego dnia miesiąca-

Polacy znajdują się na następujących 
miejscach: Rojcewicz na „Arlekinie" 3 
na 13-tem miejscu (pkt. 123) rrńt. Kawfec-: 

ki na ,,Bambino" na 15-em miejscu (pkt. 
127,7), rtm. Kulesza na „Tosce" na 26-ern 
(pkt. 138). 

W klasyfikacji drużynowej tegc fcMl-
kursu: 1) Hólandja 347.8, 2) Szwajcarja 
371.5, 3) Szwecja 373.2, 4) Polska 388,7 
5) Niemcy 391,9, 6^ Wł«chy 594,2, 7) 
Węgry 420.90-

Najlepsze wrażenie jako całość zrobili 
Holendrzy, Polacy, Węgrzy i Włosi. 

KONKURS UJEŻDŻANIA KONIA PRZY* 
NIÓSŁ ZWYCIĘSTWO NIEMCOM. 
BERLIN, 16.8. Konkurs ujeżdżania 

konia wygrały Niemcy 5074 pkt. 

1NDJE MISTRZEM OLIMPIJSKIM W HO­
KEJU. 

W finałowym meczu hokejowym lndje 
pokonały Niemcy 8:1. 

Mistrzostwo olimpijskie i złoty medal 
zdobyły ponownie lndje, które były klasą 
dla siebie. , 

CZWARTY TRIUMF AMERYKI , 
W SKOKACH PŁYWACKICH. 

W skokach pływackich wieżowych pa­
nów Ameryka zajęła dwa pierwsze miej­
sca. 

MASTENBROEK MISTRZYNIĄ OLIMPIJ­
SKĄ NA 400 rtltr. STYLEM DOWOLNYM. 

Mistrzostwo olimpijskie na 400 m. sty 
lem dowolnym pań zdobyła Holeńderka 
Mastenbroeck w czasie 5:26.4 sek. 

DZIŚ ZAKOŃCZENIE OLIMPJADY. 
Dziś w niedzielę nastąpi zamknięcie 

olinipjady berlińskiej. Przed zaniknięciem 
roze£rine zostaną następujące ostatnie im­
prezy: 

O gódz. 10-ej konkurs skoków jeździe 
ckićh z udziałem Polaków. 

0 gódz. 15-ej konkurs nar. ó Puhar 
Narodów (startuje drużyna polska). 

ó gódz. 18-ćj uroczyste zamknięcie 
11 -ej Olinipjady. 

O gódz. 20-ej rta stadjonie pływackim 
odbędzie się ciekawa sztafeta pływacka z 
udziałem reprezentacyj poszczególnych 
części świata. 

Ó godz. 20.30 zabawa dla uczestników 
11-ej Olimpjady. >• 

DWA ZŁOTE MEDALE W JEDNEJ'" 
KONKURENCJI. \ 

Międzynarodowa federacja zapaśnicza 
w porozumieniu z międzynarodowym ko­
mitetem olimpijskim postanowiła przyznać 
w podnoszeniu ciężarów w widzę lekkiej 
i złote medale zamiast jednego, a skaso­
wać zupełnie srebrny medal w tej wadze. 
.Złote medale są przeznaczone dla pierw­
szego w tej wadze Egipcjanina Mohameda 
Ahrheda Mesbaha i dla drugiego Austrja-
ka Feina. Trzeci w tej wadze otrzyma 
brońzowy medal. 

i i i j # i f tk u m 
ul. Cegielniana 4 tel. 100-57 
Spec. chorób skórnych, wenerycz­

nych 1 seksualnych. 
przyjmuje 8 — 12, 1 — S ód 7 •— 9 wieczór. 

Niedz. i Święta od g. 10 — 1 w pol. 

Dr. med-
ML T A U B E N H A U S 

AKUSZER - GINEKOLOG 
przyjmuje ód 8—9 r. i 4—8 w. 

Zgierska 1 1 , Tei. 246-09 

TRWAŁA ondulacja z gwarancją aparatem 
elektrycznym lub parowym 6 zł. wykonuje 
zakład fryzjerski Główfla 33. 
Nr. 37. 

„ŃA RATY" ubrania i palta obstalunko-
we z najlepszych towarów bielskich i to­
maszowskich. Najlepsza robota u Meńdró-
Wskiegó. Nowomiejska 5, godz. 6—8 
wiecz. 

SKLEP spożywczy dobrze prosperujący 
śpówodu wyjazdu natychmiast dó spr2eda 
nia. ul. Trębacka 21. Chojny. 

CHRZEŚCIJAŃSKI zakład fryzjerski dam­
ski, trwała ondulacja zł. 6. ul. Targowa 32 
pierwszy od Nawrot, -
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Co uratowafo armię niemiecką pod Łodzią? 
' " " f i r n u u u i i E r " 
C*Uf AWlf ARTYKUŁ B . GENERAŁA RO$1f|$KBEGO 

W prasę francuskiej zamieszcza cieka­
wy* artykuł b. generał arrrtji rosyjskiej Ba 
tiuszyn, omawiający działalność radjowy— 
wiadu podczas wojny światowej. 

Autor stwierdza, że powodzenie w wal 
će 7 armją gen. Safnsonowa pód Tanncn-
bergiem oraz wymknięcie się z wórfea pod 
Łodzią zawdzięczają Niemcy przedewś'.y-
Stkiem odszyfrowaniu 

radj< telegramów rosyjskich. 
Już w roku 1908 Austrjacy zajęli się 

.Jtudjami tiad odszyfrowaniem radjoteiegra-
•toów. Wówczas to wywiad austrjackl zor 
ganizował specjalny wydział szyfrów. 

Szef auśfrjacklego wydziału wywiadcw 
czego w następujący sposób opisuje suk 
cesy wywiadu nad odszyfrowaniem nie­
przyjacielskich depesz: „Z głęboką wd:;ę-
Mnoeią zawsze wspominam ten radosny 
dzień, gdy z dumą mogłem zameldować 

szefowi sztabu generalnego treść pierw­
szego odszyfrowanego radjotelegramu". 

Początkowo jednak praca szła dość o-
pornie i faktycznie dopiero od 19 wrześ-
Snia 1914 r., a więc już po klęsce swych 
*vojsk w Galicji, austrjackl wywiad pocął 
już sprawnie odszyfrowywać, 

rosyjskie radjotelegramy. 
Za jeden z większych sukcesów ans' 

frjackiego wywiad, należy uważać odszyfro 
wanie rosyjskiej radjodepcszy z dnia 2ó 
Września 1014 r.: „Z rozkazu wodza na­
czelnego i wobćc mających nastąpić prtc-
grupowań wojsk, rozkazuję odsunąć jutro, 
26 września, wszystkie oddziały poza rzc 
kę Wisłokę, pozostawiając nad Wisłok-; 
zaledwie awangardy. Oddziały należy n>7 
mieścić w rejonach, które zajmowały one 
poprzednio. Korpus gwardji ma pozować 
W-osiągniętym przez niego rejonie Kołbu-
szewo — Kupczo, ściągając bliżej swą 
•Wangardę". 

Był to nieznany dotąd w historji wo 
jen wypadek wykrycia zamiarów operacyj 
tych przeciwnika w sposób 
v tak szybki i dokładny. 

Dzięki temu do końca października 
J 9U r., Austrjacy znali dokładnie rozrtl e 
Uczenie wojsk rosyjskich do dywizji wią 
c*nie. 13 listopada został przejęty radjv 
8ram rosyjski, omawiający plan rosyjskie 
8o natarcia, wgłąb Niemiec. W południe 
*egoź dnia rozkaz ten już Omawiano w Od 
dziale operacyjnym naczelnego d6wódzivi 
B a wschodnim froncie niemieckim . 

Następnie Rosjanie zmienili swój szyfr. 
Natychmiast austrjscka i niemiecka Służ 

ba wywiadowcza z zdwojoną energją niz-
peczęła Studjówać rtówe rosyjskie radjo--
depesze i Ostatecznie rozwiązano nowy 
Uyii w dniu 22 listopada a więc 

w czasie bitwy pod Łodzią. 
'•** Pierwsza i nowoszyfi ówanyćh depesz 

rosyjskich mówiła o przerwaniu obręczy 
pod Łodzią i zezwalała na ustalenie k ie ­
runku rosyjskiego pościgu, co uratowało 
cofających się Niemców od ostatecznej 
klęski. 

Ludendorff w swych „wspomnieniach" 
* ten sppsób mówi o przejęciu tych wiado 
toości: — „Sądząc Z treści przejętego 
Przez nas telegramu, Rosjanie ku wielkiej 
^łszej radości byli już zdecydowani cóf-
^ ć się z pod Łodzi, lecz niestety, potężna 
Wola w. księcia utrzymywała korpusy na 
dawnych stanowiskach, o czerfi dowiedzie 
litony się! z drugiego radojteiegramu i do­
daliśmy dotkliwego rozczarowania". 

W jesieni 1915 roku Austrjacy zreorga 
rjizowaji służbę radjotelegraficzną. Każdej 
stacji podsłuchowej został przydzielony o 
sobny odcinek frontu rosyjskiego, przy­
czem wszystkie stacje podzielone zostały 
na sześć <;rup: Baranowicze, Kowel, Be 
resteczko, Brody, Brźeżany i Kołomyja. -

Wspomnieć tu należy, źe system n a ­
dawania depesz przez Rosjan ułatwił ich 
odszyfrowanie. 

Na początku bowiem wojny rosyj3k:ej 
radjodepesze były zaszyfrowane tylko-
częściowo. Dopiero we wrześniu 1914 r., 
rosyjskie naczelne dowództwo zaczęło wy­
magać całkowitego zaszyfrowania depesz; 
było to już" jednak zapóźno, gdyż austrjac-
cki kapitan Pokorny zgłębił już 

tajniki resyjskich szyfrów. 
W październiku 1914 r., Rosjanie za ­

stosowali nowy sposób szyfrowania te­
legramów ponieważ jednak stacje niejedno 
ćześnie otrzymały nówy szyfr, więc nie 
które używały starego szyfru, ćó dało moi 
rtość przez zestawienie treści jednego i 
tego samego radjogramu, zaszyfrowanego 
starym i nowym sposobem, znaleźć nowy 
klucz. 

Na innych frontach odszyfrowanie ra-
ćjjotelegramów nastąpiło o wiele trudniej 
tżż na rosyjskim. Obawiając się doskona 
lego austrjackiego i niemieckiego podsłu 
chu, armje włoska, francuska i angielska, 
zmuszone były wydać rozkaz ogranicze­
nia aż do ostateczności używania radja. 

o d 3 d o 2 3 w n e i 
n i a 7,1 4 9 0 , — Na Plaże Adrfatyku 

Do KoperiHcacji 
Do Sztokholmu o d 2 3 d o
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 Z T R & L 

P O L f K A - N i e A ć y BILETY WEJŚCIA 
NA MECZ PIŁKARSKI 

WACONS-LITI COOK L I S F S - F I S ; 

Doktór L. B E R M A N 
P O W R Ó C I Ł 

S p e e J a l U t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
• k o r n y c h 1 s e k s u a l n y c h 

C e g i e l n i a n a 1 5 . 
TELEFON 11°-07 

o d 8 — 1 1 rano i o d 4 — 8 wiecz. 
ŃLEDT I SWIETA OD 1—9. 

Dr. H E N R Y K O W SKI 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 

s k ó r n y c h i s e k s a a l n y c h 

przeprowadził się na ol. TRAUGUTTA 9, 
f r o n t I p i ę t r o , t e l . 2 6 2 - 9 8 . 

o * » —11 rano od 6—9 wlacz. w n ladz ia le > l w i ę t a 
l o d » - 12 30, po pol . 

O r . m e d . 

H. R O Z A N E R 
p o w r ó c l ł 

S p e j a l l s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , s k ó r ­
n y c h i s e k s u a l n y c h . 

N a r u t o w i c z a 9 , fr. II piętro 
el. 128-98 prtyjmtijft od 9—1 i ód 8—9 w l e w 

Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie chor. wenerycznych 

i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef. 122-73 
c z y n n a ó d 8 r. d o 9 w i e c z . Porada 3 zł. 

Dla p a ń o d d z i e l n a p o c z e k a l n i a . 

Dr. med. N I T E C K I 
c h o r o b y S k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e : 
N A W R O T 3 2 . front. I piętro — T e l 2 1 3 - 1 8 
p r z y j m u j e o d 8 — 9 . 3 0 r . 1 o d 5 . 3 0 — 9 w 

w n i e d z i e l e 1 l w i ę t a o d 9 d o 1 2 w p o ł . 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
C h o r o b y w e n e r y c z n e m o e t o p ł e l o w e 

1 s k ó r n e 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 

przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—12 w poł 

Dr. m e d T T R E P M A N 
specjal ista chorób wenerycznych, 

skórnych. mor-ropłc iowych. 
ZAWADZKA 6 . telefon 2 3 4 - 1 2 
Przyjmuje od 8—lir. — 4 i od 6 — 8 w. 
w niedziele i święta od 8 — 1 W południe. 

Dr. med. 
E d w a r d R E I C H E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h i s e k s u a l n y c h 
P o ł u d n i o w a 2 8 , tel. 201-93 

przyjmuje OD 8—11 RANO l OD 5—8 WIEŚ. 
W niedziela < TWISTA OD 9—12 W pol. 

Doktór . 
Dr. F E L D M A N 

akuszer - ginekolog 
Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 

tel. 155-77 

D r . m e d . 

a k n s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 
Piotrkowska 153, telefon 145-10 

przyjmuje od 2 — 3 i 5—8. 

Dr. med. 
H A L T R E C H T 

Choroby skórne 1 weneryczner. 
przeprowadził się na 

Ul. PIOTRKOWSKĄ 161 T e l e f . 2 4 5 2 1 

Przyjmuje od godz. 1 1 — 3 i od 7 — 9w 
Lecznica „ O M E G A " 

Główna 9, telefon 142-42. 
l'rzyjiiniji\ l e k a r z e w e w ś z y i f k i f t h «P6CJKLAOS6LACB 

Gabinet D e n t y s t y c z n y 
A n a l i z y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 

l a m p a k w a r c o w a , d j a t e r m j a 1 t . d . 
P O R A D A 3 z l . 

Dr. med. 
G U S T A W K O H N 
Specjalista akuszer-ginekolog 

d i a t e r m j a 

ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03. 
przyjmuje od 8 — 1 0 i od 4 — 8 w . 

Dr. Ignacy Piechowicz 
Akuszerja i chor. kobiece 

Śródmiejska 18 tel. 107-79 
przyjmuje od 8 — 1 0 rano i od 4 — 7 wiecz. 

DR. MED. 

N I E W I Ą i f K I 
Spec.chor. wenerycznych, .kornych i seksualnych 

ANDRZEJA 3 , t e l e fon 1 5 9 - 4 0 
przyjmuje od 8—11 rano i od 3—9 wiecz. 

w niedz. i lwięta od 9—12 pp. 
TRWAŁA ondulacja z gwaratlc-ją aparatem 
elektrycznym lub parowym 6 zj. wykonuje 
zakład fryzjerski ćłówna 33. 

OTOMANĘ garderobę, tapczan, leżankę, 
Krzesła, stój, biurko, stoliki radjowe tanio 
i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160, Przeździocki. 

RADIO- KĄCIK* 
NIEDZIELA, 16 SIERPNIA. 

RASZYN. 
8.00 SygnaJ czasu i pieśń „Nie opuszczaj 

i nas" 
8.03 Audycja dla wsi (Katowice i Łódź 

nadają ódg , 8,45- audycje lokal­
ne) " 

8.45 Dziennik poranny 
8.55 Programy lokalne 
9 . 0 0 Transmisja nabożeństwa z kościoła 

N. M. P. w Wiekich Piekarach na Śląsku 
10.30 Programy lokalne 
11 .00 Koncert z Mozarteum w Salzburgu 

W przerwie około g. 12: Programy 
lokalne—yi..—~ „ J t 

13.10 Fragment z powieści Tad. Ulanow-
skiego „Bank Chrystusa" 

13.25 Poranek muzyczny z Wilna 
14.30 Programy lokalne 
14.45 Jak zabezpieczyć budynki od wil­

goci i grzyba? — pogadanka (Katowi­
ce, Kraków i Łódź nadają audycje lo­
kalne) 

15.00 Programy lokalne 
15.30 Zespół Stefana Rachonia 
16.30 Reportaż z życia 
16.55 Programy lokalne 
17.45 Przerwa 
17.50 Transmisja z XI, Olimpjady w Ber­

linie' — zawody konne o „Puhar naro­
dów" oraz uroczyste zamknięcie Igrzysk 
Olimpijskich 

18.35 „Podwieczorek przy mikrofonie" — 
transmisja z. ogródka. Hotelu „Bristol" 

20.25 „Parnas i ziemia" — skecz (z Po­
znania) 

20.40 Przegląd polityczny 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 Audycja literacka z Poznania 
21.30 Recital fortepianowy Marji Doriśkiej 
22.00 Transmisja i wiadomości Z XL O-

limpjady w Berlinie 
22.30 Programy lokalne 
22.35 Arje i pieśni w wykonaniu Ignacego 

Dygasa 
23.00—24.00 Program lokalny w Warsza­

wie 
Ł4D£, jak Raszyn, oraz: 

8.18 Muzyka z płyt 
8.55 Program na dziś 

Około g. 12: Pogadankę p.t. „Robotnicy 
łódzcy nądjfiorzćm" — wygłosi red. B. 
Poppa 

14.30 Feljćton „Na horyzoncie łódzkim", 
wypowie-rerl. Cz. Gnmkowslrt"" 

14.45 Muzyka z płyt 
15.15 Koncert reklamowy 
22.30 Muzyka z płyt 

PONIEDZIAŁEK, 17 SIERPNIA. 
RASZYN. 

6.30 Pieśń poranna -
6.33 Gimnastyka 
fi.50 Muzyka z płyt 
7.20 Dziennik poranny 

Zw azek Oficerów Rezerwy 
w Ł o d z i tal. M o n i n s z k 1 N r 1 . t e l 2 4 6 - 9 4 

poleca rutynowanych 
PRACOWNIKÓW U M Y S Ł O W Y C H 

we wszelkich dziedzinach pracy. 
Bliższych in lórmaeyj udziela selcretarjat Kola 

w godzinach ód 11—13 i od 18—21. 

.7.3O—8.00 Programy lokalne (przerwa 
dla Katowic, Poznania i Torunia) 

8 . 0 0 — 1 ; .57 Przerwa (dla Łodzi do go­
dziny 11-ej) 

11.57 Sygnał' czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 P'ogramy lokalne 
12.13 Dziennik południowy 'MS< \ 
12.23 Programy lokalne 
13.15—14.30 Przerwa dla Krakowa, Lwo 

wa i Torunia 
13.15—15.30 Przerwa dla Warszawy — 

(dla Łodzi do g- 15.27) 
14.15—15.30 Przerwa dla Katowic, Po­

znania i Wilna 
15.30 Wiadomości gospodarcz 
15.45 Audycja dla młodzieży 
16.00 Koncert z Ciechocinka 
16.45 Jak poznać dobry nabiał? — poga-
j danka 
17.00 Koncert solistów z Krakowa 
17.50 Polowanie na młode cietrzewie — 

pogadanka z Krakowa 
18.00 Programy lokalne 
18.50 Pogadanka aktualna 
19.00 Programy lokalne 
19.30 Koncert muzyki operowej z Wilna 
20.30 Feljćton z Katowic 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna" 
21.00 Reportaż ze Lwowa 
22.00 Niemcy pod wrażeniem igrzysK u -

limpijskich — feijeton 
22.15 Wiadomości sportowe 
22.25 Kwartet salonowy rozgłośni kra­

kowskiej 
23.00—24.00 Program lokalny dla War­

szawy 
ŁóDź, jak Raszyn, Oraz; 

6.00 Pieśń poranna 
6.03 Muzyka z płyt 

' 6.23 Parę informacyj 
6.28 Zapowiedź prograrffj 

11.00 Koncert południowy ż płyt 
12.03 „Robotnik i kińó" — wygłosi Ant. 

Kasprowicz 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.00 Rozmowę z radjosłuchaczami prz* 
. prowadzi dyr. B, Pawłowicz 
18.10 O wszystkiem pbtraszku 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr; Letni w Parku Staszica. Bose 

Marie. 
Adria. I. Zew krwi, II. Ludzie w tunelu. 
Casino. Moja maleńka. 
Corso, I. Ucieczka, II. Dja ciebie śpie­

wam. 
Europa. Serca ze stali. 

Jar. Na scenje: frontem do morza. Na e-
kranie Port San Diego. 

Metro. I. Zew krwi, II. Ludzie w tunelu. 
Mirai. I. Czar miłości, II. Człowiek wilk 
Przedwiośnie — Poznali się w Monte 

Carló. 
Palące —Cały Paryż śpiewa. 
Rialto. Roberta. 
Rakieta — I. Miłość w czołgu, U Mak* 

Schmeling contra Joe Lóuiś 
Stylowy — Bohater mimówóli. 

Jutro zjemy na obiad 
Kapuśniak na boczku. Zrazy z kaszą. 

Kompot t jabłek. 

^NDRE BIRABEAU. 

9,Pani wyszła44... 
Powiecie może, TT mój bohater był do 

Pewnego stopnia warjatem... Ale kiedy 
, ^ aj 2drowsi ludzie są okresowymi warjata-

Powrócił z podróży, radosny, podnie­
cony oczekiwaniem. W westibulu swego 
domu przejrzał się w lustrze umieszczo-
nem u stóp schodów i stwierdził, że nie 
oglądał na lat czterdzieści. Wbiegł po 
sChodach, przeskakując pó kilka stopni na 
r«z. Co za> radość wrócić do domu! Pó ó-
tWorzeniu drzwi mieszkania, zawołał w 
stronę salonu, pewny, że tAm znajduje się 
Franciszka. 
..- — Jak się, miewasz, Franiu! 

Franciszka była jego siostrą, trochę 
Marsza od niego, z którą nadal mieszkał 
7azem w rflieszkafliu ódziftdziczonem po ró 
picach. Kochał ją szczerze, jak t)na jego. 
fył przekonany, że będzie rada ż Jego po­
wrotu. 

— Jak się masz, Praniu?! 
. .Stanęła przej nim w milczeniu. Cało-
^afa go za długo, przyglądając mu się 
j bokiem zarazem natarczywym 1 ucieka-
•ŁCYM, 

— Mój Piotrusiu... 
T7 Co si* stało?... 
— Mój Piotrusiu, zmartwisz się... P_ód 

czas twej nieobecności ktoś... do kogo je 
steś przywiązany... bardzo przywiązany.... 
miał wypadek.-.. 

— Róża? 
Jeden okrzyk tylko. W Odpowiedzi 

pochyliła głowę... Coś się stało z 
Różą... Ale skąd Frania wiedzieć może 
o tern?... Có za naiwność z jego strony? 
Czy on przypuszczać nawet może, że sio­
stra jego nie WIE wszystkiego o nim? Za­
nadto gó kocha, by nie odgadnąć wszyst­
kiego, có kryje przed nią. Nie było to tru­
dną rzeczą, zresztą... Tyle czczęśliwyćh, 
zdradliwych uśmiechów! I telefony z gabi 
netu! Słyszała wszystko, nawet nie nasta­
wiając uszu. Wiedziała również, gdzie Wy 
najął mieszkanie dla TEJ młodej kobiety, 
ponieważ kiedyś ŻÓ6TAWIŁ pod przyciskiem 
kwit komorniany... A wreszcie, gdyby na­
wet była nieświadoma wszystkiego, DO­
wiedziałaby się o wszystkiem przed tygo­
dniem, gdy przyszła gruba, ripłakana da 
ma, matka tej małej — zapytać o niego, 
by donieść mu o tej strasznej... tej OKRO­

pnej rzeczy... Przyjęła ją osobiście... 
Czy słyszał, co mu teraz opowiadała? 

Uniósł twafz zupełnie smienioną. • 
— Czy'umarła? 

• Podała mu złożoną gazetę: „Sffaczli-
wy wypadek samochodowy na uL.Królew-
skiej... Jadąca w aucie p. Róża Vernaz 
I. 23... BEŻ przytomności... Natychmiast 
TRANSPORTOWANA dó Szpitala Beąujon — a 

wieczorem... 
Siedział na fotelu, z gazetą w zwieszo­

nej ręce... bez słowa... bez jednego słowa.. 
Zamienił się ódrSzu w posąg woskowy.. 

Jakże ją kochał!... Pani Franciszka i 
nieśmiałością zbliżyła się dd niego, i sto­
pniowo dopiero, nabrawszy odwagi,.Obję­
ło go uściskiem: „ Piotrusiu!.. Mój Piotru­
siu!...." Znienacka poruszy! się, wyciągnął 
ramię dó telefonu... Pócó? Ach chciął^e-
szcze dowiedzieć się szczegółów, by cier­
pieć więcej.... 

Drżącym palcem kukładał numer. . 
—Halio! hallo! Czy mieszkanie pani 

Róży Vernaz? 
Nagle zatrząsł się; szepcząc;: „Có?... 

Có takiego?... Opuściwszy słuchawkę, 
spojrzał na siostrę błędrteffli oczyma:' 

— Przy telefonie była Fernanda, póko 
jfiwka..." I wfesz, có mi Odpowiedziała? 
Posłuchaj! Rzekła: „Pafti Wyśiła...." 

Cóż myśleć mógł, z temi róZlskrżonemi 
nagle oczyma? _1 

Łągódnie* cichutko, tak jak opatruje 
się ranę, uspokajała*gó Franciszka: 

—--Spokojnie, spokojnie, Piotrusiu... 
Pokojówka Odpowiedziała ci: „Pani wy­
szła..." poaiewal zdawało Się" jej. że zapy­
tujesz o fhatkf... która tam zapewne pozo­
stanie czas. jakiś... Niestety niema żadnej 
wątpliwości .-. Wjdziałeś wzmiankę w 
dzienniku.. A.Orjzed tygodniem GITY matka 
jej przyszła tutaj, już było pp wszystkiem;. 

Oczy jego nie traciły blasku. Mówił 
gorączkowo: 

11 — Tlk..^ tak... wiem... skończyło się 
wszystko... lecz wiedzieć nie możesz, jakie­
go doznałem .wrażenia, gdy Usłyszałem 0-
bojętnym tonem wypowiedzianą odpo­
wiedź sługi: „Pani wyszła....." Tylko wy­
szła!... Czy pojmujesz, jak mnie to... Ach! 

; O, tak. Silne wstrząśnienie... zaparcie 
tchu!.. .Piorunująca nadzieja... ra"dośc Sza­
lona... Szalona, być może, dle tak dobro­
czynna... 

Powoli odwiesił słuchawkę, postana­
wiając nie pytać więcej, by móc wątpić 
jeszcze... 

Franciszka widziała, jak brat jej przez 
cały wieczór i całe następne rano spoglą­
dał na TELEFON. Nie był już człowiekiem 
przybitym. ZryWał Się z FOTELA, wielkiemi 
Krokami -mierzył pokój, przyciskał czoło 
do szyby, zijówu opadał na fotel, a po 
ćhwilóWem przygnębieniu porywał się, 
gwałtownie... Spojrzenie jego, rozgorącz­
kowane, .niepewne, lękliwe i pożądliwe, 
Co chwilę zwracało się na telęfoni J 

Franciszka wyszła na godzinę. Zastała 
brata w nastroju, w jakim go opuściła. Z 
zapadnięciem nocy nie- mógł już wytrzy­
mać. 

—Hallo! Czy mieszkanie pani Róży 
Vernaz? 

Có,ż to? Mój Boże! Z tamtej strony 
(UtyśZął odpowiedźł-

! \Y—r Pani. wyjechała jw.pądcói.:,. 
Uniósł głowę. Franciszka Spuściła o* 

czy.. Odgadł... Przecież wyszła z domu 
przed godziną. 

Droga Frania... Widziała go przybitego 
a następnie znienacka ożywionego niero­
zumną; szaloną nadzieją, niemniej jednak 
Ożywionego i pocieszonego. A więc. wyszła 
by udzielić nauki pokojówce... 

Miała rację,: był zrozpaczony, ale nie 
zupełnie beznadziejny. Był pewny, le Ró­
ża nie żyje, lecz cóś -przeciwstawiało się 
tej pewności. .<..,Pani wyjechała w po­
dróż....." -. 

Oszukiwał siebie, nie mogąc się Oszu­
kać, nie Chciał widzieć, choć widział... 

I dni następnych także tflefonowął je­
szcze dwa razy. Fernanda Odpowiedziała: 

—Pani jeszcze nie Wróciła.. 
Nie śmiał już telefonować więcej. Czę 

sto przechodził przed domem Róży: w 
oknach jej mieszkania nadal wisiały błę­
kitne port|ćry i story z muślinu w kóJ.orze 
„ecru"«r.r Odyfey Róża naprawdę- ftflf-źyła, 
prawda? wisiałyby inne witraże i inne FI-

Tak -frwą^p;,trz.y m ! « I M ^ . ^ o ; ^ 8 f h . 
miesiącach' 2 I 1 0 W U . nadszedł ^ęrmitfjWtóć-
hia komornego*. frótY-póflpisił" jttż'jeden 
tylko czek. 

Ale zaczerwienił się, gdyż zdawał'- mu 
się, TT PRARTTN"z"ka"j3a'frzy rt4 niego 

Tl. L. M. 
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W E S O Ł A C H W I L A . 
B e z d o m n y 

— Przyjąłem tę pracę, bo nie miałem 
dachu nad głową. 

P r ó b a 

-Ta zupa wcale nie jest za gorąca. 

F a c h o w i e c 

• i 

Bramkarz klubu piłkarskiego czyści okno. 

P e c h 

1. 

r • 

J O : 
K. 

Bocian: Co ja zrobię, zamówione były 
bliźniaki. 

R y b a k 

— Od pięciu godzin pan się przypatru­
je. Dlaczego pan, sam nie łowi? 

— Nie masi cierpliwości. 

L e k k a n ó ż k a 

— Przepraszam bardzo, to kopnięcie 
było przeznaczone dla mego męża. 

P o m y ł k a 

Fotograf 
soczewką. 

: — Nie wiem co się stało z 

P r z y s z ł o ś ć 

O p t y m i s t a 

Fryzjer — fachowiec trwałej ondulacji 
wśród murzynów. 

S p e c j a ł y 

Połykacz nożów przed wystawą 

P o d b i e g u n e m 

mm 

Cień zapowiada przeprawę. 

W M o n i e 

Przepraszam, gdzie tu grają 66? 

N a w y c i e c z c e 

—Przyjdź na herbatę Alfredku, kiedy 
porzniesz drzewo. 

S k o k d o w o d y 

i jego skutki. 

N l e w o l n o 

Ból zębów wśród eskimosów. 

P o s t ę p w o b o r z e 

Krowa z łapką na muchy. 

PODSŁUCHANE 
KURACJA ODTŁUSZCZAJĄCA 

Popularny reżyser filmowy X , znany 
ze swej tuszy siedzi podczas przerwy w 
zdjęciach nocnych w gronie artystów w 
pewnej restauracji. 

Wygłodzeni po trudach pracy zama­
wiają wszyscy obfity posiłek, podczas gdy 
p. X. każe osobie podać tylko kilka po­
midorów. 

Widząc zdumione miny swych współ­
biesiadników, reżyser wyjaśnia: 

— Nie dziwcie, się! Chcę zeszczupleć 
i przeprowadzam łagodną kurację odtłu­
szczającą. Dziś właśnie przypada mój bez 
mięsny dzień. 

W tej chwili zegar wydzwonił północ. 
X zawołał głośno na kelnera: 

—Garcon, dla mnie podwójna porcja 
befsztyku, ale szybko. 

ROZTARGNIONY PROFESOR 

Profesor Ględzicki znajduje rano na 
swojem biurku bukiet pięknych kwiatów. 

— Co to znaczy?— pyta żony. 
— Jakto, mężusiu, przecież dziś jest ro­

cznica twojego ślubu! 
— Ach, tak! Wobec tego przypomnij mi, 

kiedy będzie twoja rocznica, bym mógł 
irównież ofiarować ci parę kwiatów. 

— Może pani stąd pójdzie, bo mamusia 
przez panią zabrała mi moje wiaderko. 

D o b r y p i e s 

— Zbudź się Azorku, na dole są wła­
mywacze! y, y 

Z a s t ę p c a 

N a w s z e l k i w y p a d e k 

— Co za dziwne ustawianie namiotu? 

— Pokłóciłem się z żoną. 

J e s z c z e m a ł o 

15F 

— Szkoda, że nie zabrałeś jeszcze mo­
jego hamaka. 

N a l e t n i s k u 

— Zdaje mi się, że rozsypałeś w ogro 
dzie za dużo saletry. 

— Józefo, pokłóciłem się z żoną. Trza-
śnijcie za mnie drzwiami. 

S e n 

— Słyszę jakiś szmer, czy przypadkiem 
kran w kuchni nie rozkręcony? 

W y n a l a z c a 

Wygodny sposób ścinania drzew. 

„ D a m a b e z n ó g " 

— Czy jest tam pedikurzysta? Niech 
przyjdzie wyciąć mi odciski. 
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